Audioprzewodnik do wystawy „Aleksander Minorski. Fotografia to interwencja”
Sala czwarta – „Dola i niedola naszych dzieci” 
Ta część wystawy koncentruje się na wydanej w 1938 roku publikacji, która towarzyszyła Ogólnopolskiemu Kongresowi Dziecka. Niewielka broszura jest jedną z najważniejszych w historii polskich książek fotograficznych. Na jej kartach, na zasadzie kontrastu, zestawione zostały fotografie dzieci szczęśliwych i zadbanych oraz ubogich, pracujących ponad siły. Na stronach umieszczono krótkie, wyraziste hasła – zapisane w formie apelu, jaki dzieci kierowały do dorosłych. Jedno z tych haseł – podpis pod zdjęciem pastuszków – brzmiało: „A my w niewoli u bydła”. Zostało odczytane jako krytyka władzy i przyczyniło się do zniszczenia części nakładu książki. Było też pośrednim powodem skazania Minorskiego na więzienie w Berezie Kartuskiej w 1939 roku.
W tej części można zobaczyć fotografie z broszury, ale też inne zachowane w zbiorach muzeum, nigdy niepublikowane zdjęcia.
Pomoc dotykowa w tej sali odtwarza dwa kadry. Dwie fotografie przeplotni – czyli konstrukcji do zabawy dla dzieci – powstały w podobnym czasie, około 1938 roku.
Pierwszy widok jest szeroki – przeplotnia znajduje się w oddali, ledwie dostrzegalna w otoczeniu osiedla. Charakterystyczny układ bloków pozwala jednak rozpoznać miejsce – to Żoliborz. Drugi kadr jest wąski – przeplotnię widzimy jedynie we fragmencie i z bardzo bliskiej perspektywy. Tego, że znajduje się ona na placu zabaw w pobliżu osiedla Towarzystwa Osiedli Robotniczych (TOR) na Kole, możemy dowiedzieć się dopiero dzięki analizie porównawczej innych fotografii zachowanych w zbiorach Muzeum Warszawy.
Te fotografie powstały w dwóch miejscach, które były jednakowo ważne w zawodowym życiu Minorskiego. Na Żoliborzu musiał bywać często, współpracował bowiem z inicjatywami działającymi na osiedlu Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej. Stworzył m.in. kółko artystyczne przy Związku Zawodowym Pracownic Domowych, z którym wystawił sztukę teatralną. Równie często zaglądał w okolice drugiej przeplotni, znajdującej się na placu zabaw nieopodal osiedla na Kole. Wykonał tam, prawdopodobnie na zlecenie TOR-u, dokumentację bloków i wnętrz mieszkań, a także fotografował działalność Domu Społecznego.
Ta praca jest elementem tematycznej ścieżki zwiedzania na wystawie, dzięki której można poznać lepiej wybrane pojęcia z obszaru fotografii. Poprzez tę pracę oraz towarzyszące jej pomoce dotykowe zatrzymujemy się nad zagadnieniem perspektywy.
Zestawienie dwóch ujęć ukazuje znaczenie wyboru odpowiedniej perspektywy w fotografii. Widok z oddali pozwala dostrzec założenie żoliborskiego osiedla oraz umiejscowienie przeplotni. Podejście do konstrukcji i niskie ustawienie aparatu, spojrzenie poprzez obiektyw do góry, niemal z „żabiej perspektywy”, całkowicie zmienia wymowę zdjęcia. Ujęcie z dołu sprawia, że w kadrze widoczne są wyłącznie dzieci na tle nieba, co nadaje fotografii symboliczną wymowę. Zdjęcie to, nawet bez towarzyszącego mu tekstu, mówi o tym, że kiedy dzieci otrzymują właściwą opiekę oraz przestrzeń do odpoczynku, są radosne i uśmiechnięte.
Fotografia dziewczynek na przeplotni na tle nieba dzięki mocnemu przekazowi została opublikowana w broszurze „Dola i niedola naszych dzieci” i jest jedną z najbardziej rozpoznawalnych prac w twórczości Minorskiego.
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